
Na R. P . 1778. 

Nro: I V I I .  

Dnia 28. Lutego

Rejzta poprzedzającego Monitora.

Zaſu woyrty maią zwyczay kom-
menderujący Monarchowie, iż  po 

wygraney batalii , znaczoiey d if tyn -  
gwuiącym fię Regimentom,, dziękczynie­
nie ſwoie u każdego ioinieffidego 
namiotu publikować każą. Czy fzko- 
dzitożby to  w obywatelſtwie, gdyby 
dla chwalehney emulacyi, tym tylko 
ziemiom, których ſeymiki ſpokaynie- 
by  fig kończyły, y których Deputaci,

przy-
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przykładnieby na Trybunale  fpra- 
wiedliwość ſzafowali, obrządkiem ja­
kowym ſolepnym, Jmieniem Maiefta- 
tu ,  na naftępuiących Seymikach odda­
wano pochwały, y dzięki za obranie 
cnotliwych ſędziow, wolno komu 
mniemać, iż to ieft ſzkoł^ trącący pro- 
iekt,  ia zaś rozumiem, iż u ludzi po- 
lerownych, y ſzacunek pochwal czu­
jących, czafu ſwego coźkolwiek mógł­
by  (kutkować.

Przyczyna innego rodzaiu Seymiko- 
wych niezgod ieft też y ta, że nie ſami 
iedni Obywatele ſeymikuią, którzy 
przecież podług więkſzości Dóbr Two­
ich, lub ich mnieyſzości, Tą więkſzą 
lub mnieyſzą, ale zawfze iftotną czą- 
ftką powſzechności całey ziemie, a za­
tym fam i o fobie radzić, y fami fobie 
czy dobrze czy źle czynić powinni, 
mimo te fundamemalnę jednak Obywa- 
telftwa w ł a f n ó ś ć ,  dość ieft dziś  zwać 
fię Jmieniem, lub bydź Kpllateralnym 
Krewnym ktorego z Obywateiow, dość 
ieft bydź ſynem, lub wnuczkiemtego,

który
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k tó ry b y !  przedtym obywatelem, dość 
ieft bydź zkądkolwiek ſprowadzonym 
aſsyftentem, a iefzcze azardownym, 
ktorego z mocnieyſzych Jchmościow, 
do zaftępowania y pomnażania liczby 
wotuiącego na Seymiku Obywatelftwa. 
Sgć wprawdzie Prawa o tym, alebra* 
kowanie podług nich, wſzyftkich ſey- 
niikuiących, ieft dziefięć razy trudniey- 
ſze, niż famo Seymikowanie. Mnie- 
mana tedy, iż władza Prawodawcza, 
mogłaby prawdziwą powagę y godność 
Obywatelf twa w przyzwoitych ufta- 
nowić obrębach, gdyby do jmienia, 
D ó b r ,  y ofiadłości przywiązała moc 
y  ty tuł  krygowania ; A że obywatel 
więkfze Dobra pofiadaiący, więkfzą 
ieft też częścią ogulności całey ziemie, 
WiękfzeOyczyźniepłaci podatki, y zdol* 
nieyfzym ieft do Jey nftug w potrze­
bie; możnaby więkſzość lub mniey- 
ſzość krefek, podług oſiadiości Dobr ,  
rozdyfpartymentować . Na przykład 
Szlachcic na gruncie dziedzicznym 
mieſzkaiący bez poddanych, miałby

kreſkę



kreſkę iedną. Szlachcic maiący pod­
danych od iednego do dzielięciu, pi- 
ſaiby fię z majętności ſwoiey kreſkami 
dwoma; maiący wyżey dziefięciu do 
dwudziellu, piſaibyfię z majętności 
ſwey lifelkami trzema y tak daley. Spc- 
rządziwDy więc Do.br, y na nich z- 
luftrowanych krefek Taryffę, okazałby 
fię pewny na zawfze y nieodmienny 
komplet wſzyftfcich całego Wojewódz­
twa lub Ziemi krefek, tak że nienlo- 
żnaby ich było zftrony ani przyczynić, 
ani umnieyſzyć. Urzędnicy y pierwfi 
O byw ate le  mogliby wcześnie miar­
kować, w którą ftronę pturatiłas po­
chylić fię może, a zatym czyniliby kro­
ki,  a żeby oną ku Dobru publicz­
nemu nakłonić. Dziedzic przedaiący 
dobra, przedawalby one 7, kreſkami, tak 
iak fię przedaią cum Jſure patronatuj. 
W  zadaw lub w arendę pufzczaiący, 
mógłby ie dla fiebie excypować„ lub 
przy Pofseforze zoftawić. "W dział na 
ſukcefsorow Dobra idące, ſz lyby w 
dział z kreſkami. Chcący d la  intere-

reſsow
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reſsow wlaſnych od Seynuku fie abſen- 
tować, mógłby ſąfiadowi tamiadącemu, 
dać plenipotencyą na kreſki ſwoie, aby 
Jmieniem iego wotowai. Tym  ſpoſo- 
bem prawdziwie udyftyngwowana by ­
łaby Prerogatywa Obywatelf twa, nikt 
nie należący do Rady, nie  ſpieſzyiby 
dia pomnożenia tum ul tu ,  w zgroma­
dzeniu, do ktoregoby prawa niemial.  
Wſzyſcy zaś godnością Szlacheckiego 
Urodzenia zaſzczyceni, a nie mający 
lecz mieć mogący Poſseſfye, że nie 
wchodzą ieſzcze do Jzby Seymikowey, 
kiedy nie ſą ofiadiemi, tak nie powinni 
mieć fobie tego za krzywdę, i&k nie 
maią naygodmeyfi w Narodzie ludzie, 
ze czaſu Seymu nie wchodzą do Jzby 
Poſselſkiey, kiedy nie ſąPoftami. A że 
publicznie kreſkuiąc,przez delikatność 
przyjaźni poſpolicie gwałt cierpieć 
mufi wnętrzne przekonanie, użytecz­
nym ftałby fię więc ſpoſob obmyślo­
ny ſekretnego krelkowania, Ci, którzy 
należeli  do obierania Konſyliarzow 
Rady Nayiaśnieyſzego Pana nie ufta-

iącey
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iącey, świadkami ią pięknego w tym 
dziele porządku, y wiaſney wnętrznoy 
wolności . Podobne uregulowanie na 
partykularnych ſeymikach, zmnieyſza- 
ioby waśnie y rozterki, a zachowałoby 
obywatela, bez obrazy kogożkolwiek 
badź innego, orzy wolnym Jego po- 
diu g przekonania zdaniu. Mog 4  bydź 
miane te moie Proiekta, za próżne 
polityckie marzenia, lecz nie obrażę 
nikogo, że ie WM. Panu kommunikuię* 
U dbbe  de Jaint Pierri napiſał tego to­
my, a nikt mu za złe nie poczytał . 
Owfzem przeświadczony ieftem, iż 
Obywate l ,  do porządnego w Radach 
zachowania fię ułożony y przywykły, 
maiący polor, edukacyą y naukę, nie 
tyło dobrze radzić, ale też, y w dobrym 
radzeniu kochać fię pocznie. Dwóch 
la t  niemaſz, iak fię w Ameryce nowy 
Zjawił naród, tam gdzie przed dwoma 
wieki dzikie  ftały puſzcze, a iuż do­
piero boday czy nie lepiey w świecie 
figuruie, iak my tak flara y od tyfiąca 
la t  w Europie zamiefzkała nacya. Ale

też
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też upewniam, że tam ani Kongrefsow, 
ani partykularnych zryw ć nie umieią 
ziazdow. Może bydź incereſs jch nie- 
ſprawiedliwy, lecz kroki,  ktoremi w 
przedfiewzięeym biega do celu ſwego 
idą, każdemu wolnemu narodowi po. 
winne bydź modelem. Wprawdzieć 
tam każda żywa Dufza tchnie duchem 
•wolności, y życie właśnie za nią łoży, 
bo  wſzyſlek Gmin ieft wolny .Gmin zo /  
( iako  mowi pewny terafnieyſay A u to r )  
(a) naywięk/zym ieft Pańjiw a udziałeniy 

a to co nie ieft Gminem, ledwie warto oſo. 

bliwey konſyderacyi. Z tym wfzyftkitn 
iednak y u nas, chociaż do proporcyi 
Gminu w obronie wolncści y wiaſności, 
cale ſwey prywaty niemaiącego, małą 
ieft cząftką ftan naſz ſzlachecki,z ſenty- 
mentu y wolności czucia, obyczaynie 
ftużyć mogący, przecież za czaſem, 
z polorem kraiu, z naukami, y idącym 
zttid przez Fabryki, Handel, boga&w 
przymnożeniem, przybyłoby wigeey

wygód
( i ? )  TAhbatc Rianchi. M editazioni ſ u  vari t u n t i  

di Feliciid publica e pripata,  C » p  X I ,
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wygód temuż Gminowi, k, z niemi w- 
ſzczepiłoby fię weń powoli do Oy- 
czyzny nieiakie przywiązanie, o k tó­
rym przy tak wielkiey nędzy, namniey- 
ſzego poięcia teraz on nie ma.

O d  początku świata, każdy wiek 
miał ſwoie obyczaie y ſwoie mody, 
podług tych inklinacyi, których z mio­
du w ow czas nabierano. My dotąd 
kłóciliśmy fię waśniliśmy fię, bo nas 
nie uczono tyle, ile trzeba umieć, aby 
żyć w zgodzie. Uezyńmyź takie w na­
ukach kroki, i akie maią te narody, do 
których one ſpokoyność wprowadziły, 
& będzie u nas moda, żyć ſkromnie y 
zgodnie. I  ta to będzie Fpocha, w któ­
re/* zgoda do nas fama z wygnania 
powroci,y którą flufznie wKalendarzach 
kłaść będzie należało =  Od powrotu 
Zgody do Pol/hi, L a t tyle y  tyle .

Rozumiem, że Jmrf Pan Ze;odoJubſki tak w  tey  
materyi, iaka też w ſzacunku Oſoby W M . Pana, 
równych ieft ſentytnentow ze mną, który je ltem  

W M . Pana Dobrodzieja 
nayniźiżym ifuu§

1 7 7 8 .  D ie  ń. Febr. Sławomir Zgodolubfti 
s Zgoaopola.


